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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E E A C E I E .

mieś. kwart, półrocz. i w  
PRENUBERATA; W krąju L -  3 . -  6. -  12. -

. 2a» granicą 1.50 430  9,— 18.—
Za zm ianę adresu 30  kop-

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsca 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. L&żd] ug 
atęppy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wieraw pia-
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadb*Uwn

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
N u m e r  p o j e d y n c z y  &  k o p *

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje AcuriinłstracyŁ

S A L A  K LU B U  K U PIE C K IE G O , —  Na rzecz Towarzystwa Potaicfi Kolonii Leinich.

K o n c e p t  13 - g o  l u t e g o .
B i l e t y  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i  W ł .  E d / r k o w s k i e g o !  K r e s z a v c a t » 'c  JV1 £ 5 . 7764

Cucyny

j W E S S A I i

u l u b i o n e  p i e ś n i  W a r s z a w y .

Oskara

p i e ś n i  w k o s k f e .

T e a t p  M i e j s k i . Dyrakoya 
hu. Tci per -  Bagrow a.

Dziś dn. 11-go lutego MO im a  t ik o w a ” . Biorą udział pp. Burska, Sier- 
giejewa, Juniewicr, Jansa; po. Knf łjjnin, Moczarom, Nikolikij i inni. PjC*.
0 g. 8 w.ecz. We wtorek' d i . 12 po raz 16-ty , .l łn i  n a a z a g  b ż f o ia ” . 
W środę dn. 13-go Potefis L. Zlnowjewa; wystawiona będzie po rai l-my 
po wznowieniu c p. „ P ra iro k ”  muz. Meyerbera W czwartek dn. 14-go 
„ W a lk łp y a " . W piątek dn. 15 po ra t 17 „D ni n a s z e g o  ż y o ia ” . Bi 
lety na wszystkie przedstawienia nabywać można. Wkrótce odbędzie Się 
przedstawienie na rzecz Kijowskiepc T-wa działaczy peryooycznej prasy
1 literatury wyst. bedzie „ D z a o n y  k o rn o a ii ls k la "  op. komiczna 
Plarcetta.

T E A T R

W, N. Dagmarewa
(Meryngowtka 8).

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskiego.

D.is po Cenach zwykłych nowa operetka ostatni utwór

tS, „Kochany Augustynek". S i
Cała trupa. Początek o godz. 8 1 pół wiecz. jutro 
występy znak. polsk. operet, primad. Warsz. Rząd Te 
atrów Lucyny Messal. Dnia 12 go „Rozwódka* Dn. 14 
„Dziewczynka z (alką*. Sprzedaż biletów w księg. 
Wł. Idzikowskiego od godziny 10 — 3 i od godz. 6-ej 
w kasie teatru.

Cyrk „ H ip p o - P a la o e  ’ Mikołajewska 7.
W poniedziałe) dn ll-go lutćgo wielkie sportewe przedstawienie. Bcnrfla 
l a a t  A n s  V  < n ! n < ł  Bierze udział Cała trupa. Dziś pa raz i-szy 

«■■■«■ n a l ł l a a  |W Kijowie K ain T o r r a a d o r  — Walka 
K aina z  b y k is m . O godz. 10 i pół wiec*, walki: z) H i tz n a j , -A b « rg .  
2 Kaiser — Strenge. 3) Ali Achmci — Moslng. 4) S z m a r  ko walki — 
B a d e r .  5) W estergard Szmidt — Jankowski. Początek o godz. 8 i pół

Mały Teatr iy'M J n i a f u r e 11 “■SSSSCm!^
Dziś b a n a łia  C  f l n l i n e l r l o i  O «»Trlo mii e s n a ' , epizod w 

a r ty s t k i  t '  U U If l lo f t lD j*  ] akcie IwanszHi1 Sf) „ Z b -z u ” ,
komedya w l  ikćie Wołchowskieg 3. 3) „ D ra ż liw a  z la o a n i  e” , kom. 
w 1 ak. Mansfelda. Reżyserya D. Gutm ana. Początek o godz. 71 1 wiecz. 
Ceny miejsc zwyczajne, od 
przerwy.

od 20 kop. do 1 rb. 50 kop. Wejście bez

T e a t r  „ S o l o w c o w ” .  . .  i f f l r ,  w A.
Dziś dn*a 11-go lutego benefis suflerów A. Goldnera, K. Sawickiego 
i pomocników reżyser i* w S. Krajewa i M. bielenie wskiego po raz 1 szy 
nowa komedya 1) B. Shawa „ C z a k a  lak o w y  ż o łn . ,  - z ”  w 3 aktach. 
Biorą udział: pp. Astrowa, Lisenko, Czuźbinowa; pp. Ku^nierow, Niedie- 
lin 2 Pietrow, Radiu, Słonow Reży« P. Radfna, 2) WieBki ", Id a  a r  
k o n o e rto a ry  przy udziale artystów opery i aramatu; pp. Bobrowej, 
.wierewej, Kisielewskiej; pp. Lange, Latb ewicza. Słjnowp i Cesewitua 

P Szątek o godz. 8-ej wieczorem. ( eny benefisowe, Bilety Są do nabycia. 
We wtorek dn. 12 go po raz .32 G. Dregely „ D o b rz e  o k ro jo n y  f r a k “ . 
W środę dnia 13-go lutego przedstawienie na rzecz utrzymania nocnych 
dyż;:rń/’ przy T- v!e pomocników lekarskich. 1) Golconl w 3-ch akucu 
„ S z y n k a r k a ” , 2j Kraatlz 1 Laufs „ L o ż a  B r 8"  (Masoni) w 3 aktach
S-gpoąi Ł g o a usnefis reżysera N. Ablowa
sztuka według rnmansu hr. Tułstoia „ W a jn a  i Pu kóp  . W  niedziel-. c>n 
1 go w południe: Benefis tutorów: pp Arżewskiej, Lubimowej, Papen- 
kowskiet; pp. b Tlowskiego, Władiar rskiego, Ditinienko, Doiąowa, Kie- 
drins, Orłowa i Julsgfego. Po r-z pierwtfzy: „ S z a lo n y  dzissó”  c*yli 
„ a fs s sS e  F ig a ra ”  komedya w 5 ak*. Boumarebc. W próbach „K lub  
kattf.-.s!i«i*ftai”  kom. w 13 akt. Bałuckiego. „D ni n a s z e g o  ż y c ia ” , 
4 i t. Repertuar karnawałowy będzie podany w niedzielę an. 17 lutego 
w ey?orrm.

iSalsu K lan u  K u p iec k ie g o .
^ i łz iś  dn. 11-go lutego KONCERT znakomitej śpiewaczk 

romansów cygańskich

M .  K A R I N S K I E J
7. u.Iz art. FCDOKIHI i pianisty VIVIENA. Fortepian ze skł. p. Kerntopfa. 
Początek o g. 8 i pół w. Bilety w kiięg, Wł. Idzikowskiego, K ę j z c z , 35.

':**•  „ L a a k  S z w a i cm an“ « Ł "  M  «®» 9*Bławatn>cfi

J i j i i i b j  . k l e p  tm m  H i o j c i  w  E i j i w i i . ”

Familijny T eatr daLaret

Jilla Józio”
saliitrę, tomasówke, gips, kainit, sól po 
tasową 30$ i 40$S u p e p f o s f a i p

N a s i o n a  
l * s z y n y  i  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e

polne, ogrodowe 
■ kwiatowe.

pwrv»i zorzędnych fabryk.
POLECA:

7727

Djnrekcya J M. Chrzanowskiego.

kabaretowej Tokarskiej Niezrównznej wyk
tystki kabaretowej ■ UIUKI DRIOJ ■ tancu Anitry’ Griga 
£ni omit baletu polskiego r j  j i 'i i [ n r k<r ' ł  pod kierownictw. P on i 
Baletm. Warsz. Teatr. Rząd. " *  M ilC w A U . n e j Orygin. wokal, ko­

miczny zespół pod I P f ifg n  Ulub. publicz. wyk. Cyg^ń- JI U l j g r  
kierownictwem J ,I lU U C i skich i ludowych pieśni •'*» w ł i n l ”

W. Warwarowej, E Farinej. f i li :
i e t t a ,  S E ib sr t oraz S . O s tro w s k a ,  1  ■ oj n r  jr„' T o s in a , O z in s- 
Wiw i ppjd: S te f a ń s k a ,  K riis z e w s k a , a a r . tk a ,  B o g u s ła w s k a

’ ‘ iniem ' ' “ '  ----  ----------artystki id ia ta i A da Rlillśnl, Hsdldi B r r n a r ,  Ś m fft. 7716

Teatr „ K o r s d 1? Ersszozetyk
y j r  ' K i  0 99  Dramat mira i-

„ K o m e d y a n e i  9 dziaiach z udzia-
T łem znakooiitej

Ć i r  Mi M i l t t C h n  w  dn ascie tym ASTA jrsi hieporównaia 
™  w  K m alngS S K is Ast* Nilier, u . f  m jz , się w roli arlekina 

w .Komedyai.taeh*, zmusiła do mówienia o St^ble Całą zagraniczną i ro 
Syjską prasę Nie nadąć na nadzwyczajne wydatki, połączone z nabyciem 
filmy „K o m e d y a n tó w ” — ceny miejsc zwyczajne. Oprócz wspaniałe­
go i wstrząsającego dramatu wystawiona będzie fana współczesna, któ­
ra bawi w rocv Mo* p ijik łi m r t  ^  Ź irz.
s k w ę  i P e te r s b u r g  p r l H  L W  lllU iU T & O  • Drobcunow.

Shm ne! W  N a  k o n tra k ta c li! 
PIER N IK I

N i e u z a j e w a

N ieCzajewa, p ro szę  zw ra ć a ć  u  1 m a m ■ ■ ■ 
nwagę na dokładay adres: "  l n f ^ J S ^ B U

x  K o n t r a k i o « r e f | n  D o m u

piemfsz8 dwa stragany z oNw ćch stron,

Z  powodu c.ięStyCh n.śla 
dowzń LirndtojąCyCh pier­
nikami n t kontraktach pod
firmą 7038

Funduklejpwska ul. Na 26.
W wielkim wyborze sezonowe 

albumy ns
wiosnę — lato.

Kijowski Syndykat Rolniczy r - i w  u r n a  H r 8 .

do » „ d o „ o fc, p77 ^ S B r t S S S ^ E S *

loloe żHrnale
i wzoiGwe formy (wykrnjki)

»

KUPI P.ymouth-roCŁ. LangSzan. i 
włoskic( Br * J e -denshifc, KJLCZKI 
prktnsue, IHO t k I  brtnzowe, nagr. 
zlot. i Sn D ** ed. Premj. o h  >rnla 

roc rud ang. rasy TAHlIlOKTH 
słyn. z wjnrzym. nd a mies. do 2 lat 
}>o cen. przyst., poCz. Samhorode) 
kij. g. Zarz. mai. p. J. Połchowi kiego

vl«5
L e c z u . d s u ty s t .  Kreszcz, 40 usuw. 
zęb. bez bólu, plom b, zęby SztuCz. 
bez Spręż, / epar. w Ciągu 3 g 7644

S k a i i ń c e  __
1 marca 1014 r. będzie do wydiierż. 
jeden folwurk £23 morg., o £ wiorLt 
od si. buduj. Się kolei. Bliż. szCzeg. 
u wiaśCir p. J, Zaleskiej p. Jarmo- 
lińce, Podole. 7664

T
Restanracya

Pragnąc zadowolić g u s ty  bzanswnfj 
publiczności pod względem Ą- tM— 
wyboru potraw, naznaczy .em M A  •
d a n ia  I o b iad y  do wy bort a  18 
d a ń , które przyrządzają się tylko.na 

śmietankowem maśle. 
Codziennie koncert słynnego tepon 
opery POLEWEGO i jednej z Im  
jsycn orkiestr salonowych w Kijo­
wie z Konserwatoryum Praskie go.

Z szacunkiem

7530 T. ROOTS*

R ć w n e ,  g, wotyó.
Prenum eratę oglo&.erua do

^ z le n .  H ijo w & k ."
przyjmują 1496

p. Ludw, Rutkowski
k sIę g iru J ł i Skikd mat. ptflmta*

Sala Klubu Kupieckiego
D n i a  1 5  - g o  lu  t e g o  1913 r ,  odoędzie tlę  na

rzecz instrtucyi założonych przez Koło Kobiet Foick 
w Kijowie

„ I t e d u t a ”

Panie proszone są o kostyumowe przybranie głowy.
Blkty są dc nabycis u Członków Komitetu pań: M. Bartoczewl 
czowtj, Ks. Chojecklej, A. Czacnótskiej (Lwowska 28l, C. Czer- 
wltskiei (M.-Zytomierskt 9j, H Idźkowskiej (Mikotaiowtki plaC 4 \ 
G. Knollowęj (Stołypinowska 45), M.J Kon armekiej, J. Morgulcr- 
wej (W.-Włodzimierska 47), J Ma irakowej, E. Michałowskiej, 
L Neymanowej, P. Obniskie; (Michałowska 18), Z. Ołtarzewski' 
.Tymofiejowska 2), M Potockiej (Puszkifiska 24), L. Roedscew- 
skiej (Instytucka 16). 7015

T e l e g r a m y .

O d  k o re 8̂ v ^ d m * jd w  tó la - n y th  i  A g s m y i P t  
tsrthw tkU u

S p r a w y  b a ł k a ń s k i e .

Kontrybuc/a-
Sofia (AP.). Ogłoszony został komun;k .t  

ministra skarbu o kontrybucyi, która ma być 
wypłacona przez Turcyę związkowcom, podej­
mującym się spłacenia części długu onomaó- 
skiego. Żądania związkowców są zupełnie 
uprawnione, ponieważ odpowiedzialność za 
wojnę spada wyłącznie na Turcyę, która przer 
35 lat nie wprowadzała obiecywanych reform 
i z pogardą udrzucita notę mocarstw. Odpo­
wiedzialność za niepo—odzenie, jakie spotkało 
uktady pokojowe w Londynie również spada 
na lu r c y ę  W ojna wyrządziła państwom związ­
kowym wielkie straty. Stratv w  ludności, by­
dle i zapasach żywnościowym  grożą poważnym 
kryzysem w przyłączonych prowincyach turec­
kich, obecnie spustoizonych i bezludnych, a 
więc nie dających źródeł wystarczających cłla 
zaspokojenia żądać finansowych.

Związkowcy nie nalegają, by kontrybueya 
została niezwłocznie wypłacona; ich zdaniem, 
powinna ona być zagwarantowana zwyżką do­
chodów D e t t e  p u b ł i q u e ,  która może być 
pośrednicz. ą w uregulowaniu wzajemnych zo 
bo wiązać Tur-yi i państw związkowych.

Dochody Turcy! Azyatyckie], stanowiące 
ważóą pozycyę w budżecie ottomańskim nie 
będą jui pochłaniane więcej niż w oołowie 
przez zarząd prowincyi, które traci Tureya. 
Wskutek tego iateresy D e t t e  p u b l i ą u e  
nie ucierpią od uszczuplenia poaiaiłości otto- 
“ sńłlich  T*ła zakończenie miuist- r wikazuje, 
iż konwybucya wojenna jest jtdnym z zasadni- 
ctych warunków pokoju.

Oblężenie Adryanopola
Konstantynopol (AP). Według Wiadomo­

ści Rgencyl otlomańskiej cudzoziemcy z . .drya
nopolf K slanów ili pozostać w strefie neutral 
tu j, nie chcąc p « cz opuszczenie miasta wywo 
ł*< PrzygTiębiającf?° wrażenia na mieszksńcach 
W lelki wezyr dziękował kolonii europejskie 
i.a p o c :o e ą  tclegr& fu ia k ro w e g o .

(AP). Kzad .zakomunikował prw d 
sta cinelotu mocartitw, iż m , może się ono 
v. uzać n a Wyzpaczenie koloniom zag/anicz- 
tiyci w Ądryauopoiu streły neutralnej i jak 
oi-przednio pozwala cudzoziemcem opuścić linię 
P 11 (y f t k acyi tureckiito.

Pośrednictwo mocarstw.
Shfla (AP). Przedstawiciele mocarstw usil­

nie doradzali Geszowowi, by ten ostatni pozo­
stawił rozstrzygnięcie sporu bułgarsko-rumuń- 
skiego decyzyi sześciu mocarstw. Geszow odpo­
wiedział, iż uprzednio porozumie się z gabine­
tem. .

Posłuchanie.
Cetynia (AP). Król M aoła.j przyjął Rada- 

beja, syna posła djakowskiego Rizy-beja, zna 
nego wroga młodoturków, oraz dwuch ipp< le­
skich notablów muzułmańskich, którzy ofiaio- 
wali królowi i jego rodzinie upomiuki.

Powrót Venlztlcsa- 
Ateny (AP). Venizelos powrócił z Epiru.

Jeńcy tureccy.
At®ny (AP). 133 jeńców tureckich ujętych 

Bizani, dostawiono do Patrasu.

Mowa San Giullano.
Rzym (AP). Izba poselska. San-Giuliano 

długiej mowie, broniąc dyplomacyę europej- 
i ką przed ostrą krytyką posłów do izby, wska­
zał, iż pomimo wielkich komplikacyi, udało się 
zachować pokój. Ścisłe porozumieule Włoch 

Aub*-u Węgrami, jak rówcueż serdeczne sto­
sunki W łoch z Rosyą, niezawodnie sprzyjać 
będą pomyślnemu rozstrzygnięciu przesilenia 
obecnego. Rozstrzygnięcie sprawy bałkańskiej 
zgodnie z zasadą .Bałkany dla narodów bał­
kańskich* odpowiada liberalnym poglądom 
Włocb, jak również i interesom pokoju euro- 
Dejskiego. W  przesileniu tem żadne z mocarstw 
me może ani pokłsdać nadziei, ani żędać zu­
pełnego zaspokojenia swych interesów.

Ofiary tu być muszą, sprzeczne interesy 
winny być wyrów nane drogą wzajemnych 
ustępstw. Włochy zainteresowane są -« spra­
wie zachowania równowagi na morzu Śród- 
ziemnem. Nikt nie będzie miał prawa ani teraz 
ani w przyszłości nazwać morze Śródziemne 
własnem. W  posiadaniu jego powinny brać 
udział wszywtkie mochrstwa.

Zabójstwo Madero- 
Meksyk (AP). P o  d r o d z e  d o  w i ę  

z 1 e n i 2, w o b e c  u s i ł o w a n i a  u c i e c z  
ki .  z a s t r z e l o n o  b y ł y c h  p r e z y  
d e n t a  M a d e r o  i. w i c e p r e z y d e n t a  
S u a r e z a .  Z a b i t o  t a k ż e  2 o s o b y  
z p o ś r ó d  n a p a d a j ą c y c h .

Rosys a Auatro W ^ry .
VV]edań (AP). z  powodu rozmowy pe 

tersbu^skiego korespondenta .Corr. Bureau* 
z Kukcwcewem, .N eues W iener Tageblatt*

,Neue Frtie Presse* donoszą, iż kierujące kolt. 
austro-węgierskie całkowicie i szczerze podzie- 
ają iyczenlc Kokowcewa i upatrują w jego 
oświadczeniu objaw pocieszający. .Neuc Freie 
Presse* w yraża nadzieję, iż AuStro-Węgry 

nadchodzącym jubileuszem Domu Romano­
wów będą w możności spoKojnie, bez ukrytrj 
myśli, pi zypomnieć swe dawne stosunki przy- 
jaźne z Rosyą.

Pieszo—naokoło świata.
Smoleńsk (AP). Przybyła tu podróżniczka 

Gumfris, którł założyli, się o 10,000 dolarów 
ẑ  klubem apoitowym w N ew *'iorku, i i  w prze­
ciągu czterech lat odbędzie pieszo podróż na­
około świata Drogę od New-Yorku do Smo- 
eńska cdbyła on« w ciągu roku i trzech mie­

sięcy.

Z sądów.

Odesa (A?.) Po trzydniowe m rozpatry* a- 
mu w sądzie ouręgowym sprawy czterech ka­
znodziei-Oaptyrtó w, oskarżonych o bluźnierstwo 

nawracanie do rckty, sędziowie przysięgli od­
rzucili pierwsze oskarżenie, uznając za! winnych 
drugiego inkryminowanego przestępstwa, z za- 
stoso ran'em  okoliczności łagodzących: Szma
kowa, Krawczenko i Pawłowa. Sąd skazał każ­
dego z mch na 1 miesiąc twierdzy. Czwartego 
Filippowicza uniewinniono.

Korfiskata.

Moskwa (AP). Skonfiskowany został Nr. 
19 gaze o „Utro Rosśjt* za zamieszczenie ar­
tykułu „Do soeyalnych dcmoki atów finlandzkich 
od rosyan*. Redaktora pc ciągnięto do odpowie­
dzialności z art. 129 ust. kar.

Nominacya.
Petersburg (AP). Pomocnik naczelnika 

wydziału mobilizacyjnego zarządu głównego 
sztabu generalnego Dobrowolski mianowany 
został naczelnikiem wydziału.

K a l e n d a n y k  K i e ł o p y c i R y .

24 ln ta g o  a* a t .

Roku 1S&9. Umiera w Paryżu Zygmunt 
Krasiński.

— Dorbczce zebranie T-wa cukrowni­
ków. Doroczne walne zgromadzenie członków 
wazechrosyjskiego Towarzystwa cukrowników 
odbędzie się dn. 28 lutego w sali Giełdy o 
godz. 2 ej po poł.

Porządek dzienny obejmuje sprawozdania 
zarządu o stanie rynku cukrowego w latach 
1911 —  1912; w sprawie odrzucenia przez 
izbę prawodawczą projektu prawa, mającego 
n i celu poparcie rozwoju przemysłu cukrowni­
czego i rozszerzenie konsumcyi cuki u; w spra­
wie prolongaty konwencyl brukselskiej na 
5 lecie 19 13 — 1918 r,, w sprawie warunków 
w jw ozu cukru za granicę, w oprawie założenia 
kijowskiego T os arzystwa ubezpieczeń robotni­
ków od nieszczęśliwych wyp.td!c6w; w sprawie 
centralnej stacyi doświadczalnej,

Pozatem zebranie rozpatrzy sprawozdanie 
finansowe narządu za r. 1912, preliminarz n» 
r. 1913, określi wysokość składki członkowskiej 
na rok 19x4 oraz wybierze członków zarzadu- 
tandyaatów i członków komisyi rewizyjnej. 
W końcu odczytane zostaną sprawozdania z 
działalności iuatytucy Towarzystwa: laborato­
rium  chemicznego, stacyi entomologicznej, ko­
misyi rzeczoznawców w kwestyacb, dotyczących 
oczyszczer*» odpływowych wód fabrycznych 

przedstawiciela do spraw kolejowych.

H»’

-  REWIZYE KLUBÓW Onegńaj okolą 
godziny r-ej po północy polieya dokona!: r ewlzp  
klubów t ic; al nów handlowych i rzemieźlniezegó, 
mieszczących się pod Nr. 8 przy ul. McyngowsUa. 
Polieya stwierdziła, iż w klubach tych i r .  a wiano 
gry ji.zarLow« Większość osób ^rających, nie 
należała do liczby Członków rewidłwa^fch klabów 
O wynikać rewi»yi sporządzony -o*t» speCyalny 
rapon.

Biuletyn kijowskie] stacyi metouroiogleinej.

D n ia  10 (23 lu t e g o )  1913 r.

e- 7
z rana

K x
pa poŁ

f  9

Tomp. pow. wedł. Cela. . — i s ,i  — 2,a
Barometr przy O w  mm 749,9 750,8
Stop. wilgotności w  proc. 89 68
Kier. i azyb i. wiatrn (w nt. n.)ZPłdnZ, PidnZr 
Chmur. wedł. i«. stapn. syst. o 8
Ilość opadów w  mm. —  —

75%7

1«

od g. 9-ej WKĆf. 
da g. 9-ej wiaea.

ciągu dobyNaiw. temper, powietrza 
Najniższa . . . . .
Pi • 'letna u-i.oei pow. w ciągu deby 
Wielo] przed. .emu. pow. w clągn doby

—js.7
- N

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś i r  (#4) Objawienie N. M P. w Louidcs. 
Jutro i2 (a5) Eulalii P.

Wschód SłróCa o gedz. 6 aa. 57 
Zachód słoóCu •  gsdz. 5 m 30.
Długość dnia geJz 10 w 33

Ogólny stan pogudy w R o s ji euiopef 
•kiej z rani na podstawie telegramu głównego 
Obserwątoryum fizycznego:

Opady notowano we wszystkich rejonach, 
oprócz pala południowego; temperatura] niższa od 
normalnej w całej Rosyi.

Pogada przewidywana: umiarkowane mrozy 
we wszystkich rejonach, oprd" w pasie północnym.

— STARCiA. Na Kreszczalyku wprost do­
mu Nr. 33 m słuchacza kursów teidus icznyCh Per- 
minowa—1. Pllrkanowskiego napadł Vtr. Łapiński, 
który udeizył P. kastetem w twarz. Polieya spisa 
ta p otokół.

W  d. Nr. 36 przy Jarze Protascwym I. Sulim 
poranił i zbił W. Chomenkrwą.

— NAPAD. Wieczorem da. c go lutego na 
D Wale ograbiono M. Okuka. Rabusia K. Maru- 
szenko ujęto.

-  KRADZIEŻE. Dc mieszkań a I. Woroni- 
na w d. 95 przy ul. Żyiaóskiej, dostali się złodzie­
je, iJórzy na oczach pizeraionego gospodarza za­
brali wit.le rzeczy, ubrania, bieliznj : zbiegli.

Przy ul Żylańskiej w m K. Bobylewej w 
d. Nr. 73 dokonał znacznej kradzieży świeży loka- 
ter, ktć.-y jeszcze nte zosuł zameldowany.

W d. Nr. 85 przy ul Mar.-Błagowieszczeń- 
skiej, nowoprzyjęta słnząCa okradła lokaiora stnd. 
S. Ki u szewskiego i zbiegła,

— ZAMACH SAMCrÓJCZY. W domu Nr. 
22 przy ulicy Gtiboczyckiej usiłował otruć się nie 
jaki Mikołaj L. Po udzieleniu pomocy lekarskiej, 
desperata odwieziono w karetce „Pogotowia* do 
Szpitala Aleksandrowskiego^

Nadesłane.

We wczorajszym numerze umirggczofui 
została Uste gospodyń i gospodarzy jutrzejsse- 
jo balu mrskowego na rzec: Polskiego 7 *T"3 
Kolonii Letnich Naztrizka opuszczone lub po­
dane z błędami podajemy poniżej.

Pp.: Edwardoatwo Wilińscy,
Maryan Wilczyński,
Lidia Millerowa,
Fehcya Dąbcowska.
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Z  teatru i muzyki.
Teatr polski u Ogniwie >

„Kobieta b=z skaży" f „ i c h  c z w o r o "  G. Zapolskiej.

W  d i r ó c h  s z t u k a c h  G .  Z a p o l s k i e j  z a k o ń -  
e z j | ^ - * w o j c  g a i c i n a e  w y s t ę p y  y ,  O r d o r .  S o  
■ a o a w f c s  5—  w  k o m e d y i  l u d n i  n i e  g ł u p i c h ,  a l e  
[ W i w s  a a o r m a i n / c h  i  w  u r a g e d y i  l u J z i  p ł c i o  
w o  z d r o w y c h , ,  a l e  p r z e r a ż a j ą c o ,  ż y w i o ł o w o  g ł u ­
p i c h . .  O b i e  z n a j ą  o l c  7  r a n ą  w a p ó i c ó ś ć  p o d  
ł o ż a . . .  w  d e p r a w a c y j  w i e l k o m i e j s i r i e b  o g n i s k  
k u l t u r y  n o w o c z e s n e j ;  t y l k d  p i e r W s z a  r o z g r y w a  
S i ę  n a  s z c z e b l a c h  w y ż s z y c h ,  w  a t m o s f e r z e  s t t l o  
n ó w  i  b u d u a r ó w ,  g d z i e  z g n i l i z n a  m o r a l n a  u n o ­
s i  s i ę  w ś r ó d  n a j s u b t e l n i e j s z y c h  a r o m a t ó w - p r a w ­
d z i w i e  p a r y s k i c h  p e r f u m ,  d r u g a  z a  w i e w a  . .  f  z n  
w ą t p i  p r a l r j ,  r a d u e b e n  s z w a l n i  i  a p a r t a m e n t ó w  
k a » l  ' e r J t M n  t y y h  o r a s z k ó W  n i e b l e d t i c h '  g o r s « e -  
g c  M t U r i k u ,  ,c o * *  t o  " B o i  o r z ś j  a n i  S i e j ą . . .  a  p / z e -
c i e *  p ł t ó  z b i e r a j ą  1 ' f c y j ą .  .

„ K r b  e t a  b e z  < » a % y  *  —  k ^ n e d y a  b u d u a r o ­
w a ,  j e ż e l i  s i ę  j u ż  n a j d e l i k a t n i e j  w y r a z i ć  m a m y . . .  
Z b i e r a  s i ę  u  . k o b i e t y  u e z  s k a z j *  t t i i m e k  z m y ­
s ł o w o  r o z w y d r z o n y c h  e r o L  m a t e k  i  p r z y  w s p ó ł ­
u d z i a l e  r ó w u t e  g o d n y c n  p r z e d s t a w i c i e l i  p ł c i  
b r z y d k i e j  p r o w a d a i  n i e s k o ń c z e n i e  d m i e  a  c y -  

a ł a  w y u z d a n e  i  n i e s m a c z n e  d y t k u s y e  n a  
M B n f c  b e u e d i o f o n o ś ć i  c n o t y  i  w s u / e m i ę ź l i w o -  
ś c i . . .  T o c z ą c e  s i ę  r o z m o w y  b ł y * k a j |  c e p :  a  w d a  
a i o n a a  n i e z n L e s i u e  b y s t r y  n a  z m y i t o o i  c  b s e r w a -  
e y j n j B ,  a ł r r z ą  c z  i s e  .  r a c a m i  h u m o r u  i!  d o w c i p u —  
u u w o  a n t o r k r r o z l e w n e ,  ; o ,  z n o w  d i  a .  p l ą c e ,  b i z t r -  
r g c z n o - Ł ó h w u I a y j a e  s t u f a  S ię  u t r z y m a ć  w  s t a  
k i  n a p i ę c i u  u w a g ą  w i d z i . . .  c ó ż \ i e d y  o s t a t -  
a ł  n i e  p r ó c z  ż a l u  d o  m e j  w y e z u w a d '  n i e  m o ł e

C o -  b o w i e n i *  c h e f a d d  Z t p j l s k ą  w  s w o i m '  
u t w o r z e  w y r a z i ć  i  c z y  c o ś k o l w i e k  p r z e z e ń  p o ­
w i e d z i a ł a ?  Ź d a j e  s i ę .  ź e  n i ć . . .  J p ś l i  K o m e d y *
m i a ł a  d a ć  o d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e , ,  c z y  k o b i e t a  
W ó jg $ f e f  m o ż e  p o z o s t a ć  c z y s t ą ,  „ b e z  s k a z y *  
w  ś z o d c  . I r i n  t a k . c J  . p s y c n o - p a t o l o g * c z c y c h  o k a ­
z ó w  z  p r a w d z i w e j  m e n a ż e r y i  l a d J t i e j ,  j a k ą  
z g r o m a d z i ł a  a u t o r k a  n a  s c e n i e ,  t o  j u ż  p o m i j a *  
j ą c  z u p e ł n ą  s z t u c z n o ś ć  t a k i e g o  e k s p e r y m e n t * . ! ,  
•1  o t y t a  n a s  z u p e t n y  z a w ó d . . .  B o  j a k ż e ż  w y ­
t r w a ć  w  c z y s t o ś c i  m a  t a ,  k t ó r a  o d  s a m e g o -  p o ­
c z ą t k u  c z y s t ą  i  b e z  s k a z y  n i e  j e s t ;  z n a j d u j e  t o  
d o s k o n a ł y  w y r a z  w  c a ł y m  a z e r e g u  c z y n ó w  —  
o d  o b n a ż a n i a  s i ę  w o b e c  l o k a j a  M i c h a ł a ,  a ż  d o  
ś w i a d o m e g o  u p a j a n i a  s i ę  d r a ż n i e n i e m  z m y s ł o -  
w o i c ł  K a r w i n a  P a n i  R e n a  d o p i e r o  p ó ź n i e j  
w  n i e z r o z u m i a ł y  z g o ł a  s p o s ó b  p r z e i s t a c z a  s i ę  
z  o h i u d n i e  c n o t l i w e j  w  r z e k o m o  i s t o t n i e  c z y s t ą

z a  p o m o c ą  d o ś ć  n a i w n y c h ,  m e l o d r a m a t y c z a y <  h  
w y z n a ń  o s o b i s t y c h ,  k t ó r y m  z a u f a ć  n i e p o d o b n a . . .
I  b o h a t e r s k i  c z y n  p a n i  R e n y  —  o d d a n i e  s i ę  
K o r w i n o w i  w  c e l u  p o z y s k a n i a  p r o f .  H a ł s k 5e g c  —  
n i e  o s i ą g a  c c | p  t y l k o  s J l ą ^ g p ,  i ż  o s o b y  d z i a ł a ­
j ą c e  i w n i e  d o b i z e  n f ę . '  r o z u m i e j ą  a i ę  n a w z a ­
j e m ,  j a k  z r o z u m i e ć  n i e  m o g a  c i ,  c o  n a  n i e  
z  w . J o w m  t e a t r a l n e j  p a t r z ą . . .

T r u d n o  w i ę c  k o m t d y i '  t e j  p r z y p i s a ć  z n a ­
c z e n i e  e k s p e r y m e n t u  p s y c h o l o g i c z n e g o ,  n i e  j e s t  
t e ż  c n  l  a p i  s a t y r ą ,  a n i  i e m  m c u e ję je S z c z e  u t w o ­
r e m  d y d a k t y c z n o - n i o i r a l i z a t o r s k i m  —  m o ż n a  j ą  
n a j p r ę d z e j  z a l i c z y ć  d o  s z t u k  a d  b  o  c  s t w o ­
r z o n y c h  d l a  s e n s a c y j n e g o  u ż y t k u  t e a t r a l n i  g o  
A  j e d n a k . . .  m i m o ,  i ż  o b u r z a  p o c z u c i e  s m a k u  
r o z p a c z l i w y m  e r o t y z m e m ,  n i e m i l e  r a z i  t u  i  o w ­
d z i e  d o  n i c z e g o  n i e o b o w i ą z u j ą c e m  m o r a l i z a t o r ­
s t w e m ,  t a k  s t o s u j ą c e m  s i ę  d o  t ł a  z a s a d n i c z e g o ,  
j a t  k w i a t e k  d o  k o ż u c h a  i  o b u r z a  n i e p r a w d o p o ­
d o b i e ń s t w a m i ,  p r z e j a s k r a w i o n e m i  d o  n a j w y ż s z e ­
g o  s t o p n i a ,  m i m o ,  iż w e g ó ł e  n i e  m o ż e *  r o ś c i ć  
p r e t e n s j i  d o  t e j  m i a r y  w a r t a ś c i ,  c o  i n n e  u t w o ­
r y  s c e n i c z n e  a u t o r k i  „ P a n i  D u l s k i t j * ,  d a j e p r z e c j  s ż  
j p s z c - e  r a z  ś w i a d e c t w o  d o s k o n a l e j  w e r w i e  p i ­
s a r s k i e j ,  b o g a t e m u  z a a o b o j e i  o b s e r w a c y j  ż y c i o ­
w y c h  i  z n a k o m i t e j  z n a j o m o ś c i  e f t k t ó w  i  t e c h ­

n i k i  s  : e n i c z n e j „
J u ż  w e  w c z o r a j s z e j  n o t a t c e  w s p o m n i a ł e m ,  

■ a k  z w y c i ę s k o  w y s z ł a  z  n i o d z i ę c z n e j  r o l i  R e ­
n y  p .  O r d o n  S o s n o w s k i -  P o  z a  n i ą  n a  p i e r w ­
s z y m  p l a n i e  p o s t a w i ć  m u s z ę  p .  L .  P a i  i r e w i -  
c z o w ą ,  k t ó r a  o d t w o r z y ł a  t y p  k o b i e t y ,  m o ż e  n i e  
z u p e ł n i e  z g o d n y m  k o n c e p c j ą  F i l i  u  Z a p o l s k i e j —  
t y p  w  p r z e i a w a c n  t e m p e r a m e n t u  e r o t y c z n e g o  
b e z s p r z e c z n i e  z g ł a d z o n y  -—  a l e  d o c i ą g n i ę t y  d o  
m i a r y  p i e  b u d z ą c e j  n i e s m i k u . . .  P .  O .  O r l e ń -  
e k a  w  r u c h a c h  t a n e c z n y c h  n a d t o  p o d k r e ś l a ł a  
u ś w i a d o m i e n i e — , u ś w i a d o m i o n e j  p a n n y ' 1— g r a ł a  
J e d n a k  p j u z a t e m  d o s k o n a l ę  z  w ł a ś c i w ą  s o b i e  
w e r w ą  i p o c z u c i e m  n e r w u  s c e n i c r u e g o .  M n i e j  
p o m y s l a i e  n i ż  z a z w y c z a j  w y w i ą z a ł  s i ę  p .  T a - /  
t a r k i e w i c z ;  w  o d t w o r z e n i u  p r e f .  P  s i a k i e g o  b y ł  
j a k i ś  s z a b l o n ,  s z e r ć g  s p o ż y t k o w a n y c h  j u ż  w i n ­
n y c h  r o U c h  a k c e n t ó w ,  r u c h - Ł w  i  e f ^ j t j ó j a ;  - e  
s a m ą  u w a g ę  z a s r o s o w a ć  m o ż i a  i  d o  p .  W r o n ę -  
k i e g o ,  k t ó r y  z r e s z t ą  n i e  w y z y s k a ł  n a j l e p s z e j ,  
p s y c h o l o g i c z n i e  n a j k o n s e k w e n t m e j s z e j  z e  w s z y s t -  
k : c h -  p o s t a c i  k o u e d y i  —  E d z i a  . R a z  w i n a .

P o z o s t a l i  a r t y ś c i  p p : G z y l e w s k a ,  N i e m i -  
r y c z ,  S t r y c b a r s k a ,  R y c h ł o  w s k i ,  L e c h o w s k i ,  B o ­
g u s ł a w s k i ,  S t t u / . y n J c i ,  B u s z y ń w k i ,  J  u  l i c z  i  B o -  
d z a n o w a k i  m n i e j  o d p o w i e d z i a l n e  r o l e  o d e g r a l i  
n a o g ó 1 d o d a t n i o . . .

D r u g a  z  w y s t a w i o n y c h  s z t u k  Z a p o l s k i e j  
, I c h  c z w o r o * ,  g r a n a  n i e  p o  r a z  p i e r w s z y  n a

naszej sceni**— posiada wszystkir zalety, któ­
rych brak pierwszej... Ma więc ideę doskona­
le pogłęoiona, wyraźny i nader t n f n y  
rysunek psychologiczny osób działających 1 
ujęcie satyryczne, prawdziwie iiustrąowsWe, 
zniewalające cale ‘  audytoryum do śmiechu... 
Śmiechu nie będącego wyrazem beztroskliwoj 
wesołości, ■ lecz’ w2gardy i obrzydzenia, śtaieenu 
pi zez łzy nawet czasem .. Fatum sprzęga, tu 
w stadło małżeńskie człowieka ksis.żkowca. 
praktyi znie niezaradnego— a więc tylko i y c y  - 
w o— głupiego, z kobietą żywiołowo bezmyślną, 
w  której najistotniejszą rzeczą jest właśnie ta 
tragiczna głupot*, Której nic przezwyciężyć nie 
zdoła.

Z atmosfery pralni przesiąkniętej wyzie­
wami brudów, pójdzie za nią ta głupota wszę 
dzie, nie opuści jej nigdy, wlec będzie za sobą 
zawsze tabor rozpaczliwie spaczonych pojęć 
i uczuć, tchnących drobnomieszczańskiem ba 
g^enkiem, a przecież niemożliwych do zwalcze­
ni?, gdyż na straży ich niezmienności st«c bę­
dzie zawsze i wszędzie głupota... 1 oto:w  re­
zultacie ti agedya ludzi a moich... Życiowo głu­
pi mąż wyrzeknie się poniewczasie tragicznie 
głupiej żony, która z głupim bezdennie ko­
chankiem stoczy się w otchłań życiowego bło­
ta... w zniszczonem gnie-'dzie rouzinnem pozo­
stanie na"*scenie tylko— to czwarte— dziecko. 
Autorka w epilogu zada pytanie irtotni: tragi­
czne,.. co z tą niewinną ofiarą cirdzei głupoty 
się sranie?...

I tu farby nałożone zostały warstwą prze­
jaskrawioną, przesadnie grubą— ale poć nią 
włrun.eitkwi szczera, głęboca praw da— z pod 
niej w yryw a się tragiczny. pytajnik, jakich nie­
zgłębione, tajemnicze życie wiele stawia słabej 
istocie! ludzkiej do rozwiązania ..

Tragedyę ludzi głupich— odtworzono poza 
kilku mniej znacznymi szczegółami zupełnie 
zadawalająco. Nie powracam już do p. Ordon- 
Sosnowskiej, która dala idealny wprost w i­
zerunek .żony*— musze jednak podnieść nacL 
zwyczaj dobrą grę p. BagusławsHeyą), którego 
po raz pierwszy widziałem w ron oddanej 
z prawdziwą precyzyą. -Syla eta zagłębionego 
w  księgi profesora został* jakgdybj żywce a 
pineniesiona na scenę... p. Tatarkiewicz, jako 
„kochanek*, był zupełnie niezłym partnr.em 
p. Sosnowskiej, a p Dunm-Rychłowska |[P0' 
trafiła doskonale wcielić się w odtwarzaną 
postać. Całość niestety psuło tylko „ćzieeko*—  
nie mające w sobie n‘c dziecinnego i rhezbyt 
ze sceną obyte.

Z• M-

„W Noc Lipcową" B. Gorczjuskiego. Występ t 
ściany p. Wandy Sieraanzkowcj.

Sztuka zatytułowana „W  Noc Lipcową* 
nosi mocno realistyczny charakter i vs pogoni 
24 „prawdą: życiową*1 auteur lue zajmuje się 
całkienr badaniem i wykazywaniem psyceologi, 
hohaterós do takiego, czy innegi czynu pro, 
wadzącej. Maluje on wprost ich czyny, tak jak 
się one z zewnątrz poainonnemu obąer walorowi 
przedstawiają.

Takie ujmowanie postaci dramatu czyn*, 
że le osoby wydają się widzowi dość proste 
i nieakomplikowane, więcej, bo płytkie.

Nie idzie jednak za tem, any zarówno 
dziedzic Przybłęd*, jak Sworzeń i Jagna w s*- 
mej rzeczy byli pozbawieni jakiejś psychologii, 
tak aby byli np. niekonsekwentni.

Psychologię, nawet głębszą, mieć oni ni o* 
g ą, ałe o niej widz, czy też czytelnik tylko 
oię douyśla, bo ns soenie, w akcyi żadnych 
tegę dowodów nie znajduje. Co 00 nłekonse- 
kwencyi, towlen zarzut w żadnym ryzie nie 
może dotyczvć omawianej sztuki i jej bohate­
rów, przeciwnie, każdy ,czyn* na scenie jes< 
wynikiem innego scenicznegc czyuu i akeya 
całej sztuki stanowi jedrn, ijciśle z  sobą połą 
czony łańcuch przyczyn i skutków.

Poza ten  sztuka odznacza się wyborna 
budową i wielką scenicznoscią, a wszystkie rc- 
ie dają szerokie pole do pomysłów az-iorsklch. 
Każdy nawet drobny epizod daje spory ma- 
teryał i pole do twórczości wykonawców.

Dramatyczny węzeł w sztuce powstaje 
z ze tknięci!., się trzech osób— Sworzenia, Sw o 
rzeniowej i Dziedzica. Między te trzy osoby, 
bez widocznej potrzeby, jakby; tylko , du "Oz- 
maitościT, wtiącona-jest niby pierwszoplano­
wa pestać „głupiego AutkaV

Reszta postaci to tylko barwne tło, na 
klórem się- rozgrywa ■ mocno dramatyczna akcya.

Postać Sw^nseniowej I narysowana ’ jest 
przez autora oosurinie, a wykonawczynie, jakie 
widziałem, nadfajs, roli charakter żywiołowy, 
staraiąc się-, oomccne, nieraz jaskrawe efekty. 
Taki* traktowanie,, nadaje Jagnie cechy dr L ity­
czne, nawet trywialne, > sztuce barwę natura* 
listyczpego melodramatu.

Zgoła inaczej ujęła rolę p. W anda Sie- 
maszicowa. Żywiołowości Jrgny pozostało tyk , 
ile jej cut autor, ałe ten żyi ” oł, ODłany słod­
kim urokirm kobiecości, zatracił całkowicie ce­
chy bruiaine, stal się wynikiem nie. tyle zwie 
rzęcych instynktów, ile magnatycznege wpiywu

przyrody: cieplej nocki, blasku ks'ężyca, i te­
go upalającego zapachu lip. Jagna p. Siemasz- 
kowej była: przedewszystkienr kobietą, która 
mogła-i zgrzeszyć, na chwilę nie przesttisc kc- 
cnać S worze ma, a której :pó/-nie:sae cierpienia 
były nie obrazem jakiegoś buntu, ałe jakoy 
pokuta - z poddaniem znoszoną.

Ta nadzwyczajna miękość pautelowych 
barw, jakich przy malowaniu postaci Jagny 
używała znakomita artystka, pogłębiała ailnie 
charakter odtwarzanej postaci. Wierzyło się, 
źe ma się przed oczyma biedną, nieszczęśliwą, 
śliczną kobiecinę, której uroda i urok kobieco­
ści mógł i subtelną naturę mężczyzny pocią­
gnąć, która mogła i sama zbłądzić, ale która 
do końca pozostała dia widza miłą, dobrą i go ­
dną współczucia nieszczęśliwą kobieciną. Na 
tak skończenie artrstyczną całość złozyiy ńę 
olbrzymi rałent, wyborna technika . nietuzinko­
wa inteligeneya znakomitego gościa.

Partnerem p. Siemaszkowej był p, Ry- 
chlowsk/r który rolę Sworzenia traktował zgo­
lą inaczej, niż jego znakomita partnerka trak- 
towaU swją. Artysta nie starał się o dy- 
skrecyę i usiłowali zwłaszcza: w akcie III, dać 
ekspresję jał'n»jjaekraws a a  Nie wydaje mi się, 
aby to w ypailo na koi.-yść całośćii i post-ci 
Sworzenia.

P. Wroncki ^Antek) widocznie podda4 się 
urokowi1 pasteluwycn barw, jakkh używała p. 
Siemaszków*— i sw:. rolę przeprowadził udatuie

Sucha, niewyraźna i bezbarwna sylwetka 
, Dziedzica*, mhno w ysiłk ó w -p.  Tatarkiewicza, 
barw nie nabiała.

W yborne były epizody p. Strycharskiej 
i p Lechowskiego. Reszta wykonawców była 
n i  swoj cm miejscu

GałoŚć robiła nader dodatnie wrażenie. 
Znakomitą artyftkę publicznoaf przyjmowała 
z niebywałym w Kijowie zapałem.

T .  W S
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lakierów i produktów chemicznych

A  P R Z E & M Y C I M
K i j ó w ,  K r e s z c . a t j k  ' ( 3. Tel. 4- 92 ,

Two m a r w s k i e i Lnian. Manufaktury

W O R K I
B R EZEN TY  D i e D r z e m a t a l n r

O
ń a  c z a i !  mm 1  I H A

KONTRAKTÓW Z A K n
Sprzedaż u

Kroszcz. 42
w  p o d w ó r z u

5444

m  W a r i i a w i e j  B b n i f r a ł  > " S k i  JSfi 9 .

P o l e c *  p :  e r w s z o r z ę d n e j . w a r t o ś ć  i.

1 Farbkę do bielizny 
go-Karmin*.

Farbkę do bielizny 
kacb.

[ Ultramarynę.
Klej uniwers. „Syndeton* 

|Pa8t; i krem ao obuwia.
\ Glazurę do obuwia.

Wosic szew-.ki.
[ Zaprawy terpentynow c.

' a s y  w o s k o w e  i  t .  p .

Indy-

prąż-

Lak do listów i butelek. 
Farby olejne.
Farby suche.
I akiery spirytusowe. 
Lakiery emaliowe „Oko- 

lin*.
Lakiery transj arentowe, Po­

kost, Terpentynę. 
Politury spirytuso—e.
B e j c e  a n g i e l s k i e .
Pokosty.

Ćwieki drewniane amerykańskie do obuwia.

Ostrzeżenie: Proś my zwracać uwagę na naszą- markę 
fabryczną „ O K O ^ i  gdyż w handlu znaj­

dują się podrabiane towary. 7431

I Saletr; chilijską,
K ain it, 30°|o ■ 4 0  |o S o le  po tasow e

dostarcza
DOM HANDLOWY

K i j t e i  R m i k U i B k a  M l  IK
D l a  t e l ś g r . :  K i j ó w - N i e c z u j a .  T e l e f o n u  N s  1 3 3 6 .

Ottzymaiiamy nowy transport

R o k  P o t o k i

w 2yciis. tradyoyi i pleśni
Praadstarwił

Z y g m u n t  G l o g a r

Wydani* drugię pomnożone z 40 rycfnapl 
Oo h *  n o b l l . 5 .

Oh* prmmmrałorot „OzisMiiki Kljowskiegn'1
cena zniś&ni Hi 4 5G (z przesyłką)

Zwracać aiq nołato du admaniMracyi „Dsieęalka* Kijowskiego*

P ł ó t n o ,  m a d a p o l a m  o d  1 4  k . ,  J e d w a b  k r ć p  6 8  k . ,  K a n a u s  k o l o r .  4 8 .

O t r z y s i a a y  e o w y  t r a n s p o r t

s l « i f e f ś H t l  a l l u i ś ś i R  j e m  p s ls k la i

l i a s ł m a e

ZYfififfUNTA m t  m
|nwt i ia i p a ś j le e t a l t i s a ] «  ■ a t f a u l a ł w a  p a śa h k l« R :

Na welinie, w 4 uh wie Juch te­
rnach azdobn'e eprawienych, iaąr«- 
' ;ana prz«*z KaSe 4' l  iw8k < ge « 

beiatuj ,ca kilka tySRCj artykułOw z 
ilu«tracy~ai i nufaMi. w zakresie 
penakhs* ł Ptewskich dziejów kultu­
ry, praw, ebyczuli najedewegm sztmr 
1 nt ak, uztu oj^ó i ubierów. rabaw 
i gier, muzyki i pteanl. numłxma.yki 
i etnografii żyda pubHeznegs rytirr 
łUcgo, relniczego, kosdelnrgi. 4 .0 
wieckfcg# z 9-cłu -vicków ubiey yca. 
Padręc^nik w każdym demu Kemlecz- 
ly  bezwaruŁcewa

Największy znawfia przeazłeść 
pelt nj, prefesez Atcksindcr BruCK 
ner, tak pisze 7w „Bibliotece War 
8i*wskiej*) e Encyklepedyi Giegcra 
„Równie pniytecznego, riekawegs 
i pBuCzająćege wydawnictwa uic 

iósób pemyśleći Znajdzie w niem 
teluik skarbiec rzeczy właSuyCh, 
tórych się częste słytzy. a mało 

wie. 1 nsbieiają te szczegóły nb *._> 
go bai wnege żyd t 1 wuhizc m  Si- 
zamicrzChła rrzeszłeSC, i biją de 
niej blaski i słychać jej g łe ty * ..

Biuro Nauczycielskie

M ,Ę  K W M i ś :
w LUBLIIIEEptKralc -Praidm . S2
POLECA: NauCzydeji, nauczycielki, 
iraocuzki, niemki, bony, frcblanki, c- 
Chropiurki, gospodynie, sj wącfki. 
śaTark':. prnny służące. ^974

Gmmm k s io g a r s k .  r b .  IB. ra37

fO li p n N M f& fflR  „ D m iik i  fijowskidgr'
a aniWi Jęcydt śżlelv w AdMhh«li acyi pisma, cena zniżana da rb. 12 

Ki i rzriyłkę socrtswę dołęczyCSealaży rb. I

O PUŚCIŁ P R A SĘ  Z E S Z Y T  XIlD;y

. M i r  hftiśimrrtt idn  i nu
B taa  i s s a y l a  k ag , SBr s  g n e s y lh ę  kepi 40 .

IRESCl
Śmierć Katarzyny II. — Czasy Pawła 
i — Zmiana w svstemie rządów. —  
U. o.niei jeńców polskich.—Zmia­
ny w podział- i zarządzie kdmini- 
stracyjnym Kraju. -  Deputacye do 

Moskwy.
ILUSTRACYE I PORTRETY: 

Adam Kazimierz JTs. Czartoryski, 
genen 1 ziem podolskich. — Izabella 
z hr Flemming 5w Adamo na Ks. 
C-artoryaka > — Cesarz Paweł I od- 
wiedza Kościuszkę w więzieniu. —

U w-’menie Kościuszki przez Cesa 
rza Pawła I. — j »om w Wilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w którym mieszkał 
I .n Kiliński. — Jjkób Bułfc tkow, gu­
bernator litewski.—Uwolnienie więź­
niów poLkich prztr Cesarza Pawła 
I. — Micha! Góleniszczew K utuzow , 
generał-gubemator litewski.—W ab 
ryan hr. Zubow. — Maryanna z Ks 
Lubomirskich WaIervanowa Zubc 
wowa.—Aleksander BiekIeszov gu­
bernator kijbwsl i —Iwan hr. ju>u 'o 
wioz, generał-gubemator kijowski.

Ola prsBJtmaratuców „Dziennika Kłjow&kiugo'1 cenn zi szytu kap. IB , 
ł priłtyU ą kop. BO. gąs

Namówienia wraz 1 opłatą na „Dzieje Perezbiorewe Litwy i Rusi* na i  
ia i 34 zeszytów przyjmują: AS:. -Istu riŁ  „Odwihtii K^.wsk e jr"  w KI 
jjw ie Kraszczntyk Nr 3B, erax wazysutie księgarnie w kraju I za granicą.

S M x . | i ł s « y  grsbinfct na żądania a y s y ła  *lą b s ip ls ln it .

DPZEWO OPAŁilWE
•kłaif P o tu ja ti*  l i Lriytuni. 
Nabiereż.-Ługow. 17 Del. ua-lla Cenv 
najn. Dr* a berlin. najlepsze 3S47

Magazyn SztttiOKByoh

K w i a t ó w

N i-tn : JUturió
W * - F o d w a n n a  U n  14.  5536

.i-tałeweia. Ziei.Marchew gł t»-ta, dos-ton. do
(*zvsz. po .8 rb. pud w m, Pohpn,
poczt Braiłów pod. gt/b. 7624

R i l i r i t  n  MębotWoi 'łóżko ar-iel- 
l \ «  hkie z materaceLB. krze­

sła wiedeńskie, n>- używane, tanio 
da sprzedania, y^ylauska Nr 95 

icSzk: ni*i 4 7670

n o sz u k L ję  dzię i i& wy  200 - 1G00
•  d ? i» , s ię c in .  O f e r t y :  s z c z e g ó ł o w e .
Główna
Ns 6903.

poczti. — Kijów „K.
7071

D a c h s H u P - r a b h m la tr z  poszuk. 
D  posady »-a *ryjazd \y^administra-
cyi rolcej.' Kijów, 
aa. U. Turkowrki.

ul Prortzna 13
081

(  ) z r i * n r l T H  I r  d o ś w i a d c z . ,  p r a c .  U U 11 l i i  za g&nicą i w R0.
syi, żonaty, bezdz., świad bar.dobre 
Prorezm 24, magazyn Tomastew- 
kiego, ogroóniltbwi. 7576

Na u e a y c ...i ra  1 utynow., klasztor, 
kurta, poszuk. posady, palski. 

dobry i/anc., uiuu. ros I muzyka- 
Lwów Źulinskiego 10, oficyna II o.

7746

K uohz..«ae z prowincyi, poiałrr  po­
szukuje posady w pulsem to, 

mu. Oferty: 3o Admlnistr. „Dzień. 
Kijów." dla K. D. 766“

4 5  lMASŁO 4 2  k,
Śmietankowe świeże 45 kop. 
Małosolone 42 kop. funt. 

Magazyn WAS EKINA,
Wielka - Wssyikowska Nr E.

Telef. 36-18. 2568

P o i r z u ł m y
zartz ust 

_  prowin- 
cyę do Stowarzyazcnia spożywczego

Z a n ą tu ji^ F
ł  kaucyą od 2000 — 3000 ”b., punsya 
1200 rb. rocznie i 1 Ci od dochodu. 
Io*eres dnży, obiót roczny przeszło 
90,000 rb Oferty, tylko a a u w a i-  
n am i r t l o m i  t l  _ o y ' -  (kopia­
mi śwśaductw które Łwróęonjć r.le 
będąj pocztą: Ki,ów. PiiszklńśKa 11. 
Dom Handlowy N.-Wierzbicki i Brze-* 
zinskl dla S. Ś. 7723

7  k a p i t a r r m
1 — w o o l  r b . 4

P o s z u k u j e  s i ę  w s p ó l n i k ,  k t ó r y  z y c z y ł  
b 3  m ie s z k a ć  w  p i ę k n e j  j z d r ó w e j  
m i e j s c o w o ś c i  . w z i ą ć  u d z i a ł  w  p r o - ,  
w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  m le c z n e g o ,  
r y b n e g o ,  p s z c z e l n l ć t w a ,  o g r o d n i c t w a  
i  t .  p .  m t c h  s i ę  z g l a s z t  p o .  b l i ż s z e  
i n f o r m a c y c .  P o C z t .  s t .  S e r o i n o w C e  
p o c z t  k s ią ż e e z l . a  M  13 H .  H .  7753

K iłm łcn is trF & u o lsk i
P r e u u m e z a t ą  i  c g ł a S s c a U  d a

uQzle$inika M|owsk.“
j r ^ y j m a j ą :  353

?, P r a ;h . i f r » i  (SKhd

i Księgłiruia Polsko

h  Wł.

■ I  3IS
pKnnmeiatę „ M a m i k a  KI* 

Itiw .fc itflo ' 1 /rzyjitiujo
Kslągar-1 

nla m

W  A d m in is tra c y i.
D l a  a d a l t ą p a l o a i a  p r e a a m e r .  „ D i i c a  

talk*. J H J e w s k lc g a *  a r k j r n i a  a a  w a  

r * t a k a e h  m ą j d a g a d h i e j s i y c h  k s i ą ż c  k 

a i e i b ą d a y ć h  w  k a ż d y m  d a m a  p a i s  

k im . z c L . m r  s i ą . z . w y d a w * <

; m f  r a d S t ą p a j e m y

g o  c e n iF . z n i i p n b j
J f y ł ą f z a i a  i j l k *  a i t i y r  p r a . a m a r a  

t a r a m i

DZIEIE POLSKI
a • • • '• ~i-m r  • -'i • •

B - r a  F e l i k s a  K o n e c z n e g o

2  t o m y ,  30  l l u s t r a c y i  l l l m c z a ,  d u ż a  

m a g  P a l i k '  z  y a & t i a l  m  a a  wajn 
a M t p i  Coaa d l a  p r e a o m e r a t a z t w  

„Dziaaalka K i j a w t k i e g e * f

—  R b .  I  k o p .  6 0 .  ----------

(w ozdobnej a p r a w i t )

—  K r a k ó w  =
R y S  n i s t o r y C z n y  d o  p o ł o w y  X V I I  w

R b .  3 .

( O s o p  k a l ą i a c a u i  r l t .  I ) >

( W  e a « a b a o j  a j u a w i a !

Ma pzuwiSwy* wyżylamy >a zalłcia 
alam t  ś a ł ą ń i e a i e m  k a l z K w  p r . r  

S y lk t i l

B i a ł a -  C « i * k i « w
Przyjmuje 5484

prenumeratę*na „Dziiennik Kijowski 

KSIĘGARNIA i. CZYTELNI A

K .  B r o s ł o w l c r t
Radaktoi ó d p a w l i i l i ł a l f t y  R w g i n o  Ź m ł | o w r « k a Dmkarńia Polaka w Kijowie, ulica. Kreszczatyk Ns 38. ś ^ y d a w u a  A n t o n i  Z i a i a h t k i .


